
















ci. 
.....3 

Powiat 

1! Bartoszyce 
2

1 
Braniewo 

31 Giżvcko 
l Ila,,:ka . . 
i"li Gierda,, y 
6

1 Kętrzyn 
7j Lidzbark 
81 Morąg 
91· Mrągowo 

10 i'\idzica . 
11 Olsztyn . 
121 Ostróda 
13 Pasłęk 
14 Pisz . 
15

1

1 Reszel . 
16 Susz . . . 
17 Szczytno 
18 Węgorzewo I 

Po-

wierz-

chnia 

ogólna 

6J.058 
113.5()2 

8H.741 
55.885 
35.7001 

87.323 
100.565 
126.5361 
123.15:-
114.600 
1:J.'5.572 
153.6GO 

85.821 
1()8.408 
85.085 

103.8-17 
170.310 
92.927 

Podział pmvierzchni o{lólnej wuj. ul~zty,is/.:ie1w 

u ż y t k i r o I n e 

I Użyt- rJ 
kót il G ~runtyl % ro,- ~ o e 
nvch 'i orn • , o 
ogo- c. 
łem . 

51.286179.0 35.2231154.2 
83.903i73 9 55.966,49.3 
61.383:(58.4 45.0101'50.2 
39.8H\71.3 26.187 47.0 
27.465177.0 18.695:52.4 
69.837\79.9 4P.832:55.7 
84.518177.1 ;Yi .689 52.8 
83.903.66.3 60.0521147 .7 
67.273:54.6 ;50.923 41.ti 
63.832i)5.7 50.92\!4.6 
W.735,58.7 61.8. 89

1

45.81 

94.928!61.8'. 77.408 50.5 
64.598175.31 44.468 51.9 
7,UWl4.t.0

1 
46.937 27.9 

62.707 73.7 44.302 52.1 
'~(' 9-oru - -4 -3 i r::<) 6 ~ ~- c' i~.;) ~ ,;) : :)::· . 
9 1.194,,) 1 .1 (:;0.583 3;).6 
07.769

1
62.1

1 
39.75J -12.~ 

Ogra-I i 
dy 

Łąki 

Past-

% I wiska I % 
I trwałe 

Lasy % I Wody 
% . Pozo-

stale 
% 

4H3!0.GI 3.351 5.2
1

1

: 12.219
1
19.0 8.410!12.91 97911.5

1

, 4.283 6.6 
784

1
0.7 8.843 7.7 18.310116.2 19.0G0

1

rn.8 1.770 1.5 8.82H 7.8 
657p.7 7.74-6 8.6) 7.970, 8.8 - 8.6201 ~).6 11.348112.61 8.3~.)0 9.-1 
380

1
0.6 3.653 6.3, 9.59n 17 .~ 8.3G(515.0 623 1.1 7 .07712.6 

_ 258p.6 2..i-rn 7.01 (LOu317.< 5.-170;15.3 G14 1.,1 2.151 o.o 
7100.7 6.309 7.0, 12.977114.f> 9.783111.2 l.4ii911.7i 6.24! 7.2 
8rn;o.7 12.115,

1

11.1 13.89912.5 14.508;t3.2 2.436I 2.31! 8.083 7.4 
926?7 10.400 8.2 12.525 9.7 24 718119.5 9.641 7.6 8.274 6.6 
64 2 !O.fil 8. 9.53 7 .21 6. 7 551,J.3 31.393, 25 .5 14. 997112. 2 9 .494 . 7. 7 
493p,4 (U)77 6.1\ 5.442

1 
4.G 37.178,32.4 4.034, 3.5\ 9.5:j6 8.4-

1.10J1o.71 9.560 7.0, 7.18G; 5.2 3(>.~6927.2 7.3±1.15.4- 11.627 8.7 
. I8~

1
o 51 8.97? ~-91 Y·:~8; ~·~ 3~.20~:2±·? 8.~61 5.6111.~~1 Z? 

!16,o.~ ~-0:.3 , } 13)\ 1:1:).~ :n~·\1~·:q 1.~04, 1.8i ~'?.:>4 f .6 
~8f10 . .3!·fo.4~-t 9.~ 1~-Zd~l 6·~ a}·:J'8/3o . .3 1? . .:>6011.?! fo.i·H ~.1 
v4J

1

o.6!· 7.860 9.B 9.J9611., 12.46\14.6 .3.63414 . .31 6.-83 ,.4 
-6')0 - - ""'>~ - '> 4 1011 •.)"' '>? (\ 9 0·>2 1 - 389 ... 2 s r-o- 8 ·) ! ):, . !, I.~;:-~ i.- _. - ' i).' ~:--·V·J _;;- . ~· ,., - v. -I ,,) V ·;-
19a,o.a: 18.ID'11.0 1,.0;)9

1

10.0 u.3.02,131.1 a.9,1 3.01 14.118 8..3 
94911.0; 7.703 8.4 9.361 9.9 14.916,16.1 13.162114.2! 7.080 7.f3 

I \\1·oj ... ,, · !1.916.6±7
1

1
1.231.24flll.64.2

1
880.-142

1
45.9112.408llo.7!1152.664-17.9

1
185.735ll 9.6L1s .. c1m!21.9

1
113.036ll 5.81

1
153.910, 8.1 

l o sz [) Il -ł'. le I I I r I I 









wit:cej w p{,lnocno-zachodnich. Najniższą ilość. opadów 
w Prusach Wschodnich mia]y powiaty przyłączone obec
niP- do woj. gda{1skiego, gdzie norma roczna nie sic;gala 
nawet 500 mm. Przeci<;tna dla całego województwa wy
nosi zapewne poniżej 600 mm (dla regencji olsztyi'iskiej 
585 mm, a dla całych Prus Wschodnich 610 mm), jest 
więc wyższa niż w centrum i na zachodzie Polski, ale 
niższa niż na południu (Warszawa - 541 mm, Poznaó -
502 mm, Bydgoszcz - 511 mm, Krak{iw - 735 mm, 
Cieszyn -- 1020 mm). Stosunkowo duże ilości opadów 
w okresie czerwiec - sierpień, ok. 40% normy rocznej, 
korzystne są dla porostu łąk i roślin pastewnych, 
utrudniają natomiast bardzo zbiory. Wysokość opadów 
jest ogromnie zmienna w poszczególnych latach i waha 
się w granicach od 55 do 145 % średniej wieloletniej. 

Ogólnie określić można tutejsze warunki klimatycz-
ne jako niekorzystne z punktu widzenia organizacji go
spodarstwa i dla produkcji zbóż, a przeciętne dla pro- ' 
clukcjj pasz i okopowych. 

Rolnictwo za czasów niemieckich 

LUDNOś(~ ROLNICZA. Liczba ludności zatrudnionej sta„ 
le w rolnictwie i leśnictwie na trenie obecnego woj. 
olszty11skiego wynosiła (łącznie z rodzinami) ok. 420.000 
osób.* Z tego ludność zatrudnionej przede wszystkim 

' w leśnictwie było powyżej 20 tys., a w rolnictwie nie
spełna„400.000. Poza tym byta tu pewna ilość robotników 
sezonowych, 1 iczba ich jednak w ostatnich latach przed 
wo iną uległa zmniejszeniu i nie przekraczała 20 tys. 
osób. 

Pomimo wybitnie rolniczego charakteru kraju, lud
ność rolnicza stanowiła lu tylko 45 % ,· a wh~c znacznie 
mniej niż w dawnej Polsce (60.9%). Na 100 ha użytków 
rolnych przypadło tu przeciGtnie 35,6 osób zwic1zanych 
z rolnic:twem, przy czym wahania były w granicach od 
30 do 39. Pomimo lepszej ziemi, nieco słubiej zaludnione 
były powiały p<>łnocne, gdzie przeważała większa wla
snoś{,. W dawnej Polsce na 100 ha użytków rolnych 
przypadało aż 82 osoby, a wic;c przeszło dwukrotnie 
wi<;cej. 

* Wg Statislik cl. D. Reid1es - ~pis z dn. 17, Y, 193J r 
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użytków rolnych (w pow. I3ramewo nawet 70%), oraz 
na południowym wschodzie, gdzie było stosunkowo naj
Wi<;cej gospodarstw poniżej 20 ha. 

Slr11ld11nt gos11odnrsfm rolnych li)(>]. nl.v,{yri.skiego przed 111ojną 
(rn % % 11ż.t1lk11w rolnych) 

Lp.l 
I 

ro wiat I "~ 20 ha J 20- 100 ha I ponad 100 ha 

1 Bartoszyce 14.7 24.7 fi0.6 
2 Braniewo 18.7 70.G 10.7 
3 Giżycko 28.4 44.G 27.0 
4 Iławka 25.2 29.f> 45.3 
!i Kc;trzyn 15.4 26.fj 58.1 
G Lidzbark 28.1 G9.2 12.7 
7 Morąg . 32.0 27.3 40.7 
8 .Mrągowo :-w.4 34.8 28.8 
!) Nidzica :·H.7 41.!'i 2:-3.8 

10 Olsztyn . 4:•.!i 38.8 1!i.7 
11 Ostróda :n1 24.0 42.9 
12 Pasl~k 24.0 :~n.o 40.0 
1 ~l P,sz ;.)!).!) 42.2 17.9 
14 l{eszel BO.fi G0.2 l(J.3 
l!'i Susz 36.9 25.H 37.2 
16 Szczytno . 4!).0 41.2 9.8 
17 \Vc;gorzewo 29.0 36.G 34.5 

J \\!oj. olszty11.skie ogółem j 32.0 

PRODUKCJA ROŚLINNA. Powierzchnia zasiewu i zbiory 
ważniejszych ziemiopłodów przedstawiały siQ nast<;pująco 
(przeci<:tnie w latach 1932-1936): 

Po111ierzc/1nićl zasicmu i zl,iory rnażnicj.<szych ziemioplodriw 
(11rzecic:t11a dla Int J<J,2 - l<J36) 

Powierzchnia 
w tys. ha 
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wiane były w niewielkich ilościach buraki cukrowe 
(głównie pow. K<;trzyn - 2 % i Susz - 1,2 %). Dużo sie
wano koniczyn i traw (ok. 15 % ). 

R6żnica w osiąganych plonach mi<;dzy tymi rejonan_1i 
była doś{: duża i przekraczała 20 % , a w wypadkach 
skrajnych nawet 50% (np. żyto: Pisz - 12,0 q z ha, Bar· 
toszyce - 19,1 q z ha). 

ci. 

..i 

1 
2 
H 
.i 
G 
I) 

7 
8 
n 

to 
11 
12 
1:1 
I .i 

I fi I rn 
17 

Przeci<;fny 1'1011 ,n </ z hil 1t1 11>nj. ols1ty11.~ki111 
(w Iniach f 1J,2-f()Jh) 

Powiat Pszc- .k('/,- \!ie- Buraki Buraki 
Żyło ni<"a mie1'i Uwie~ szan ki cukr. pastew. 

zh6ż 

Bartoszyce 10.1 18.G HU3 17.(i 1 !),;! 200.2 5G1.3 
Braniewo 17.1 V17.0 rn.7 18.G 17.n - 447.2 
Jlawka. lG.8. 17A 18.G lH.7 17.6 272.;i 467.2 
Li<lzbark 1G.8 17.4 rn.2 17.0 18.1 - 433.7 
Lu cza ny 15.4 13.8 17.1 14.!) 1 łi,(i 2:-rn.2 436.2 
.Morąg lG.8 17.8 20.1 17.2 19.3 2!)2.9 G:37.9 
Nidzica 13.4 rn.2 l(i,7 l;,.G 14.1 - 834.9 
Olsztyn 14.1 Hi.2 17.2 1:'5.2 1G.3 - 3H1.3 
Ostróda 15.4 18.3 rn.2 18.0 17.(i - 477.8 
Pasłc:;k l(U) rn.G 1 H.G 17.7 18.0 ::316.5 Gl3.3 
Pisz 12.-0 14.1 14.1 1:1.4 13.!i - 382.3 
Kc;trzyn 18.G 18.2 1 H.7 17.7 18.4 2fi7.1 492.8 
Reszel Hi.8 1G.1 1n.o 1G.7 17.4 278.3 45:-3.4 
Susz lo.f> 18.0 20.2 18.7 1!).3 267.1 M0.2 
Szczytno . 12.4 li>.2 lG.8 14.fj JG.O 234.5 :138.9 
\\' c;gorzewo 1!'i.2 1G.7 16.7 lG.2 rn.n 2·i6.0 434.G 
Mrągowo J+..J lG.!'i 16.fl 1,t.7 1:').:l 24(1.fi 47:-3.f) 

Ziem-
Il Jaki 

163.6 
1f>8.G 
148.!) 
101.I 
147.4 
1G1.G 
l;'j0.4 
123.G 
1f>9.6 
148.4 
127.;ł 

1G4.1 
143,n 
141.4 
123.:l 
148.G 
136.2 

Przecic;tny plon I t!'i.2 I 17.1 I 18.·ł I rn.7 I 17.2 I WG.G 1458.5 łiH.8 

Produkcja ogrodnicza była rozwini<.;ta stosunkowo 
słabo. Szczeg{,lnie sadownictwo po stratach poniesio
nych od mroZ<lW w latach 1929 i 1940 ograniczone było 
do minimalnych rozmiarów. Wiele gospodarstw pozba
wionych jest niemal zupełnie drzew owocowych, bqdź 
też posiada ich zaledwie paH; sztuk, a nie spotyka si<~ 
wcale wit;kszych sad<',w handlowych. Zresztą już w r. 
1935 produkcja sadownicza, wynoszc1ca w całych Pru
sdch Wschodnich 31.000 ton, pokrywała tylko 60 % ogM
nego zapotrzebowania; jeśli chodzi o ilości sprzedażne, 
lo owod,w było 7.000 ton, co pokrywało tylko 25% za
potrzebowania. 
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Przy warzywach stosunki te układały sic;: nieco lepiej, 
rnemniej jednak i tu produkcja miejcowa (ok. 51.000 
ton) pokrywała tylko 85% zapotrzebowania, a ilości 
sprzedażne (18.000 ton) - 63 % zapotrzebowania rynku 
miejscowego. Jeśli chodzi o stosunek produkcji do za
potrzebowania, to dane te zapewne nie odbiegają zbyt 
od warunk<>W samego woj. olsztyi'1skiego, bo chociaż 
pozostały poza nim gl<'>wne okn;gi produkcyjne (nad 
wiślai'iski i kr<'dewiecki), ale także i najwit;kszc rynki 
zbytu (Kr<>lewiec, Elbląg). Ostatnio ogromną popraw<: 
przyniosła tu akcja ogrbdk<>W działkowych, bardzo we 
wszystkich miastach rozpowszechniona. 

PRODUKCJA ZWIERZI•;CA. Og<'>lna ilość inwentarza ży
wego na terenie obP.cnego woj. olsztyi'iskiego wynosiła 
w r. 193G: koni, łqcznie ze źrebakami, 212.000 sztuk, 
w tym powyżej 3 lat 148 tys.; bydła ogt)lern 607.000 sztuk, 
w tym kdiw 295.000 sztuk; świi'i 808.000 sztuk, owiec 
112.000 sztuk, k<>Z 21.000 sztuk; drobiu razem 2.914.000 
sztuk; pszcz<'ił 91.000 rojt)w. Nasilenie na 100 ha użytk/1w 
rolnych przedstawiało si<; nastt;pująco: 

/nmenlarz Ż.lfW.LJ na 100 ha użytk<JW ro/11,11cli przed moj1u1 

I 
J.-orie I Byc!10 j':' ty?1jświnicl Owce I Kozy I Drób jrsrzo. 

hel)llki ogol. kro\\ y I Y 

Teren woj ol -
sztyńskicgo 17 48.G 2:tb G+.5 9.a 1.7 242 7.(i 

Prusy \Vsch. 18.:i fi:ł.!) 24 mu3 7.4 1.7 20H 8.:i 
Niemcy. 11.n (Hl.9 - 90.1 15.1 8.8 281 8.<, 
Polska przed wo-

jen na Fi,3 41.2 27.8 20.4 13.3 1.6 -
Ziemie Odzyska-
nc. 1-Ll I f>G.1 - 76.7 14.1 -

Z zestawienia tego wyciągnqć: można nast<;puj~tce 
wnioski: 

1. Na terendch stanowiqcych obecne woj. olsztyr'i
skie nasilenie inwentarzem żywym było (z wyj. owiec) 
słabsze niż w całych Prusach Wschodnich - n,żnica 
była jednak niewielka. 

2. W pon,wnaniu do całych Niemiec n'iżnice były 
JUŻ znaczne i z wyjątkiem koni, kt<,rych byto tu wi<:cej 
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Stun inml'nlarza na 100 Iw użytków rolnycl1 m maj. olsztyńskim 
m r. 1936 

L.I p. 
Powiat I Konie I Bydło I Świnic I Owce 

1 Bartoszyce 18,6 55,0 G4,7 12,4 
2 Braniewo 21,2 Gl,9 65,2 8,0 
3 (__;ierdawy 18,0 G4,0 G1,2 H,5 
4 Giżycko 18,8 44,G GS,9 c •) ),-

G Iławka 17,7 57,4 G!l,G ~).4 
6 Kt;trzyn 18,0 52,2 72,1 11,4 
7 Lidzbark 21,0 5D,:5 70,1 7,3 
8 .Morąg 18,0 54,0 D0,4 11,(j 
9 Mrągowo 18,0 42,8 GG,O 7,() 

10 Nidzica 13, 1 40,0 57,8 10,3 
11 Olsztyn 18,8 44,() (i0,4 7,4 
12 Ostróda 14,3 I 4.3,1 71,0 12,4 
13 Paslc;k 20,7 58, I 81,G 12,5 
14 Pisz 16,1 37,7 G3,G 4,(i 
15 Reszel 22,0 I 57,9 67,8 10,8 
16 Susz. 18,5 

t-
57,3 104,8 27,7 

17 Szczytno. 1;).3 41,5 4G,7 1,8 
18 \Vęgorzewo 17,D 48,8 G(5,2 4 ') ·-; 

Przcc. w woj. olsztyi1skim J 17,;3 UG,7 

WARUNKI GOSPODARCZE I ZBYT PRODUKT()W ROLNYCH. 

Na warunki gospodarcze, w jakich pracowało przed woj
nq rolnictwo Prus Wschodnich, wpływały dodatnio ko
rzyści wynikajqce z pojemnego rynku wewrn:trznego 
oraz polityki Rzeszy, dążqcej do maksymalnego podnie
sienia produkcji rolnej, celem osiągnil:cia samowystar
czalności aprowizacyjnej. W stosunku jednak do innych 
cz(:ści Niemiec warunki gospodarcze dla rolnictwa były 
znacznie mniej sprzyjajqce. Składało siG na lo przede 
wszystkim oddalenie od gł/iwnych rynków zbytu i zaopa
trzenia, stąd obciążenie dużymi kosztami transportu za
r<',wno procluk Ł<>W sprzedawanych, jak i nabywanych 
przez rolnikt,w, ograniczony zbyt na wytwory nie zno
szące dalekiego przewozu (np. świeże mleko )itp. Powo
dowało to, że stosunek cen rolnych do przemysłowych 
był tu do 20 % gorszy niż w reszcie Niemiec. Koszty 
transportu obciqżaly szczeg<>lnie produkty tanie; tak np. 
obciążenie 600-km frachtem do Berlina wynosiło od 12 
do 20 % ceny berlii'iskiej żyta, a tylko 1,5 % ceny masła, 
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1. udział produkcji Prus Wschodnich w produkcji 
og(,lnoniemieckiej: 
z hoża 7,2% wctrzywa 1,5% 
strqczkowe 18,2% tytor'1 5,7% 
ziemniaki 5,7% miód 6,5% 
buraki cukrowe 0,9% mleko 6,8% 
buraki pc1stewne 7,6% jaja 5,4% 
si,rno (koniczyna i l.\ki) 7,o% sk(ny 7,3% 
owoce 1,1% we lnu 5,3% 

2. udział inwentarza Prus Wschodnich w inwenta
rzu całych Niemiec: 
konie 12,7% świnie G ') O' ,......, /U 

źrebaki do 1 r. 13,8% prosii:ta 6,4% 
bydło G,5% gt;si 92% 
krowy 6,2% kćlczki 9,3% 
owce 5,3% kury 5,1 % 
kozy 1,5% 

Wobec tego, że ludność Prus Wschodnich· stanowiła 
3,5% lndno~ci Niemiec, powierzchnia ogóJna 7,9%, a po
wierzchnia użytkbw rolnych 9 % , widzimy, że udział 
w produkcji i stanie inwentarza był na og<>l niższy niż 
by to wynikało ze stosunku użytków rolnych, nc1tomiast 
był znacznie wit;kszy na glowc; ludności. 

Z caleJ produkcji rolnej Prus Wschodnich - 60 ?;; 
pozostawało na miejscu, a 40% wywożono. Z produktów 
rolnych przywożone były: wełna, cukier, owoce, warzy
wa, ole je i tłuszcze oraz dość dui,e ilości pasz treściwych 
(kukurydza, otn;by, makuchy - razem ok. 90.000 ton 
rocznie). 

Jak wynika z cyfr eksportu i importu, już przed 
wojnq dominowało tu nastawienie hodowlane. Jeszcze 
wyraźniej świadczq o tym nastt;pujące dane. W docho
dzie pienit;żnym rolnictwa udział hodowli wynosił 73, 1 % , 
a produkcji roślinnej tylko 2G,9% (w tym krów 41,4%, 
świii 25, 1 °/o, zboża 21,6 % , okopowycl1 i warzyw 5,3 % , 
koni 3,7°/o, drobiu 2,6%, owiec· i k<'>z 0,6% i pszcz<'ll 0,3°/o). 

Przestrze,'i zajt;ta pod użytki i rośliny wyłącznie pa
stewne wynosiła tu ok. 50% powierzchni użytk(,w rol
nych, a jeśli by dodać ilości spasanych zbóż i kartofli, 
to wynikuło by, że ok. 70% powierzchni użytków rol- ·...., 
nych obsługiwało hodowlę. 

1/ )".';: 
~ > ' (1 ~ l ~ 
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Zużycie zbóż i ziemniakóm ro latach 1926 - 1928 (m % i; 

Zużycie I Pszen 'ca I żyto I J eczmień i Ow'cs I Ziemniak i 

Wywóz ...• I 11.1 17.2 I 7.8 3.8 1.4 
siew . . . . . . 10.4 10.6 8.2 7.5 18.2 
konsurncja ludzka 78.3 63.7 2:5.1 
na paszę . . • . 18.5 77.1 88.7 B0.8 
przemysł . 6.9 X.3 
straty przy prze-

chowaniu • 1G.O 

Zużycie produ/..:f<JIV ltodow/n11ych (,v % . %) 

I 
Mleko świnie Bydło 

I 
Cielęta 

ser 14.7 prosięta 13.1 
wywóz masło 24.8 świnie 37.6 

3U.5 G0.7 67.2 30.8 

zużycie spasanie 12.6 
własne kons. ludz. 47.9 , 

G0.5 49.3 32.8 GH.2 

Zmiany na skutek przejść wojennych 

Poziom rolnictwa za czas{>w niemieckich ma dla 
nas obecnie :znaczenie tylko pon'>wnawcze i może być 
wskaźnikiem, jakie rezultaty można tu w pomyślnych 
warunkach osi4gnc1ć. Przejścia wojenne spowodowały, 
że zastaliśmy z dawnej kultury tylko nieliczne ślady, 
a zmienione warunki gospodarcze i cele naszej polityki 

. rolnej tylko na niektórych odcinkach skłaniać bGdą do 
powrotu do stanu dawnego. 

Choe wojna położyła swe wyraźne pic;lno na wszyst-„ kich naszych ziemiach, a tereny odzyskane ucierpiały 
specjalnie, żadne jednak województwo jako całość nie 
poniosło tak wielkich strat, jak olsztyiiskie. Straty w bu
dynkach wyniosły tu w miastach ok. 50 % , a na wsi ok. 
30%. Doraźnie jednak dotkliwsze było to, że obejmowa
liśmy kraj prawie zupełnie bez inwental'za żywego, 
a wit;kszość gospodarstw była już na dłuższy czas przed
tem opuszczona. \V czasie działa11 wojennych w styczniu 
r. 1945 przeważajqca wi<;kszość ludności wiejskiej opu-
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ściła swoje gospodarstwa; cz<:;Ść z niej wprawdzie po 
dłuższej wc;dr6wce wróciła, ale prawie wyłącznie starcy 
i dzieci, a zupełny brak inwentarza żywego uniemożli
wiał gospodarkG rolną. Og<'>lna ilość inwentarza, znajdu
jc1cego sic: w n;kach ludności cywilnej w czasie obejmo
wania administracji terenu przez władze polskie, nie 
przekraczała 1.000 koni i tyluż kn>w. • 

Na skutek <'>wczesnego złego stanu bezpieczeóstwa, 
nienormalnych stosunków, a wreszcie stosunkowo małej 
alrakcyjności tych terern,w, osadnictwo rozwijało się po
czątkowo bardzo słabo, ograniczając się przy tym do 
pogranicznych powiat{iw, podczas gdy CZGŚć północna, 
o najlepszej glebie, była zupełną niemal pustką. 

W tych warunkach sezon wiosenny r. 1945 nie mógł 
być wykorzystany. Niewielkiej tylko ilości zasiewów 
dokonano w majątkach zajc:tych przez wojsko, poza tym 
osadnicy i ludność miejscowa obsadzili małą przestrzer'i 
ziemniakami, w znacznym stopniu przy uprawie n:cznej. 
Nie mogły być n>wnież wykorzystane poważne zbiory 
siana; ilości zebrane były tak małe, że w okresie zimo
wym dawał siG odczuwać duży brak siana nawet dla 
niewielkiej ilości in wen tarza, jaki w mic:dzyczasie tu 
napływał. 

Pierwszą akcjq, do kt6rej można było przystąpić 
w spos<>b zorganizowany, były żniwa r. 1945. Nie było 
wprawdzie jarzyn, za to pełna ilość ozimin, które zresztą 
na skutek zimnej wiosny i niezasilenia azotem przedsta
wial y si<; bardzo słabo. Ze wzgh:du na brak ludzi i inwen
tarza, z_lą pogodc;, a wreszcie nieuniknione błt:dy organi
zacyjne, akcja żniwna udała si, tylko cz(:ściowo. Nie
mniej ilości zebrane pozwoliły na zaaprowidowanie lud· 
naści miejscowej oraz dość znaczny wywóz. 

Niedostateczne wyniki obsiew/,w jesienici r. , 1945 
i wiosn .. \ r. 1946 zaciążą na stanie aprowizacji terenu. 
Wobec niezmiernie niskiego stanu siły pociągowej trudno 
było spodziewać si(: innych rezultatów. W jesiennej 
akcji siewnej czynnych było zaledwie ok. 5.000 koni 
i sto kilkadziesiqt traktor{>w. Ilościowy wynik w postaci 
obsiewów 51 tys. ha uznać by można było za dobry, 
gdyby nie był okupiony złą uprawą i bardzo spóźnioną 
porq wykonanych siewów. 

W akcji wiosennej siła pociągowa uległa znacznemu' 
powit:tkszeniu, niemniej jednak była je ·"?p bard:zo mała 
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ności rolniczej Jesl już niezbyt daleka od stanu przed· 
wojennego, w powiatach północnych ludności .rolniczei 
jest poniżej polowy dawnej, przy czym pewną cz{;ść 
stanowiq jeszcze Niemcy. 

Dla osicrnnit;cia w rolnictwie stanu przedwojennego 
potrzeba będzie, po usuni<;ciu Niemców, jeszcze oko.la 
200.000 osób. ~ 

Trzeba jednak zwrc'icić uwagG, że w obecnej sytuacji 
potrzeba tu ludzi do prncy, a nie do zabezpieczenia pozo
stałego dobytku, ponieważ to, co miało ulec zniszczeniu, 
w przcwaJajqcej mierze już mu uległo. 

W tych warunkach celowe i słuszne b<;dzie, z punktu 
widzenia gospodarczego, zasiedlanie terenu tylko w tym 
wypadku, jeśli zapewni si(~ · osadnikom mpżność pracy. 
Konieczny jest na to nie tylko warsztat, ale i narzt;dzia 
pracy, które mogłyby ten warsztat uaktywnić. Sprowa
dzanie lu ludzi, kt{irych nie tylko trzeba żywić zapasami 
przywożonymi z poza wojewc'>clztwa, ale ktbrzy nie mogq 
przyczynie si<; poważniej do podniesienia zdolności pro
dukcyjnej terenu w przyszłym roku gospodarczym, sprzy
jało by tylko wzrostowi czynnika destrukcyjnego, utru
dniającego pracę osiedlei1com dotychczasowym. Uwagi 
powyższe nie tyczq si~ zresztą ruchu repatriacyjnego, 
tu bowiem z;:isadniczym motywem nie są wzglc;:dy gospo
darcze, a le przede wszystkim przesiedlania z centralnej 
Polski ludzi, kt<)rzy sq. tam w mniejszym lub wic;kszym 
stopniu wprZ<?gni1_;ci w miejscowe procesy wytwórcze. 

Drugim momentem, na który przy omawianiu czynni
ka ludzkiego należy zwn'icić uwag<; i ktc'>ry odgrywa de
cydując.:1 rolt; w zagadnieniu zagospodarowania rolnicze
go, jest sprawa hezpiecze11stwa i stabilizacji stosunków. 
Je;li chodzi o bezpiecze11stwo, ktt)rego brak był w pierw
szym okresie zasadniczq przyczynq wolnego tempa za
gospodarowywania, to stwierdzić trzeba, iż postc:p jest 
ogromny, i choć nie można jeszcze uważać tego zagadnie
nia za ca lkowicie rozwiązane - niemniej stosunki na 
tym odcinku nie przedstawiają si{~ gorzej niż na innych 
terenach. Wielk,i przeszkodc; w procesie zagospodarowa
nia rolniczego stanowią nie ustalone stosunki wtasnościo
wc, wystc:pujqc:e lu szc:zeg6lnie jaskrawo ze wzgh:du na 
nie uregulowane dotqd sprawy narodowościowe. Liczyć 
należy, że wydany ostatnio dekret o osadnictwie na Zie
miach Odzyskanych i uko11czenie procesu repolonizacyj-
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nego ostatecznie ten tak niepożądany moment niepewna ~ 
ści usuną. 

Mówiąc o elemencie ludzkim, nie można wreszcie 
pominąć sprawy stworzenia dla ludności rolniczej takich 
warunków, by nie tylko mogła i chciała wykorzystywać 
swoje możliwości produkcyjne, ale by robiła to w sposób 
umiej(;tny, właściwy dla danych okoliczności. 

Ogromna większość rolników przybyła tu z okolic 
o zupełnie odmiennych warunkach przyrodniczych i go
spodarczych na ogół o poziomie intensywności znacznie 
niższym od stosowanego tutaj. Ażeby różne nakłady 
i wysiłki nie marnowały się, konieczne jest otoczenie 
tych ludzi specjalną opieką fachową. Niezb<;dne są tu: 

1. gęsta sieć intruktorów rolnych, należycie opła
canych, ażeby mogli całkowicie poświ<;cić się 
właściwej swej pracy; 

2. jak najintensywniejszy rozw6j oświaty rolniczej, 
zarówno szkolnej jak i pozaszkolnej; 

3. takie zagospodarowanie majątków pa,istwowych, 
by mogły one być rzeczywiście ośrodkami kultu
ry rolnej; 

4. otoczenie opiekq Mazurów i Warmiakc'iw, kt<'>rzy, 
znając dobrze teren, najszybciej bc;dą mogli po
stawić swe gospodarstwa na odpowiednim pozio
mie i przykładowo wskazywać osadnikom właści
we metody gospodarowania w tutejszych warun
kach. 

GOSPODARSTWA ROLNE. Na og<',lnq ilość ok. 63 tys. 
gospodarstw rolnych do 100 ha obsadzonych _i est dotych
czas ok. 50.000 z tym, że w powiatach południowych 
i centralnych pozostały wolne niemal wyłącznie gospo
darstwa ze zniszczonymi budynkami, podczas gdy na p6ł
nocy gospodarstwa wzgl<;dnie cale, a nawet z cz<;ścią 
maszyn i narzGdzi. Z ok. 1.700 majątk6w powyżej 100 ha 
zagospodarowanych jest dotąd tylko ok. 450. 

Widzimy więc, że o ile sprawa obsadzania gospo
darstw mniejszych została już w znacznej mierze rozwią
zana i chodzi przede wszystkim o to, by· zajc;te obsady 
uaktywnić, o tyle zagospodarowywanie teren6w zajcJych 
przez majątki wi<;ksze dopiero sic; rozpoczyna. Dużym 
krokiem naprzód było powierzenie tej akcji Zarządowi 
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Państwowych Nieruchomości Ziemskich, instytucji wypo
sażonej w odpowiednie środki finansowe i organizacyj
ne, by mszyć tę sprawq z miejsca. Niemniej jednak, ze 
wzgl(;du na przewidzianą parcelację znacznej większo

~ci majątków, główny cic~żar ich zagospodarowania spa
dnie na właściwie zorganizowaną akcję osadnictwa gru
powego. 

Nie wchorlząc w szczegóły tej sprawy, stwierdzić ~ 
trzeba, że o jej powodzeniu decydować będzie przede 
wszystkim przełamanie pewnych oporów' psychicznych 
oraz możność zaopatrzenia osadników w odpowiednie 
;rodki produkcji. 

Po obsadzeniu wszystkich gospodarstw nie spalo
rtych dla umożliwienia dalszego osadnictwa konieczna 
będzie silna akcja budowlana, która, wobec wielkich 
zniszcze11, będzie musiała przybrać znaczne rozmiary - ' 

PRODUKCJA ROśLINNA. Jak już było zaznaczone przy 
krótkiej charakterystyce procesu zagospodarowania rol
niczego, rezultaty osiągnięte na odcinku produkcji ro,ślin
nej są jeszcze bardzo niskie. Ogólna powierzchnia ob
siewów w roku gospodarczym 1945/46 wynosiła około 
210 tys. ha, a wit:c zaledwie 24 % ziemi ornej, a jeśli by 
nawet dodać do tego pewną przestrzeń pozostałych dwu
letnich koniczyn, to w każdym razie ilość zupełnych od
łogów wynosiła tu ok. 70 % roli. Stan ten powodować b<;
dzie nie tylko niezmiernie ch:żką sytuację aprowizacyjną 
w roku bieżącym (1946/47), ale i ogromne trudności w dal
szym zagospodarowaniu. 

Ta wielka ilość odłogów jest przede wszystkim za
sadniczą przyczyną ogromnej plagi gryzoni, trapiącej 
obecnie tutejsze rolnictwo. Na nie ruszanych pługiem zie
miach, przy dużej obfitości resztek ziarna pozostałego 
z niedokładnie przeprowadzonych żniw, i w nie obsadzo
nych gospodarstwach, gryzonie znalazły tak dobre wa
runki, iż rozmno,:,.yly się w niebywałym stopniu. Pl_aga ta, 
kl<>ra jeszcze w początkach żniw wydawała się tylko 
pewnym fragmentem w całokształcie bied rolnika, z cza
sem urosła do tak wielkich rozmiarc'iw, że wysurn)a się 
niemal na pierwsze miejsce. Gryzonie nie tylko zniszczy
ły w bardzo poważnym procencie zbiory (przecit;tne stra
ty szacować można na ok. 40 % ) , ale stanowią poważne 
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niebezp1ecze11stwo 1 dla przyszłych zasiewów. Prowadzo
nćl dotąd walka przez stosowanie trucizn i .świec dymnych 
niszczy duże ilości gryzoni, nie może jednak zaradzić kh;
sce. Zasu.dnicze znaczenie b<:dzie tu miało dopiero obsa
dzenie wszystkich gospodarsl w i usunic;cie odłogów. 

Drugim skutkiem dwuletnich już odłogów jest ogro
mne zachwaszczenie roli. Szczeg<>lnie silny rozw<>j ost<>W 
i perzu powodować h<:c1zie wielkie trudności w dalsze] 
uprawie. Wpływ olbrzymiej ilo.ści rozsianych nasion 
chwastów uwydatnia{ sit: b~dzie przez długie lata. 

Jeżeh chodzi o rezultaty tegorocznych zbior<>w, to 
ocenić je można nast<;pująco: 

Z og<>lnej powierzchni zasiew6w czterech gl<>wnych 
zbóż, wynoszącej ok. 140 tys. ha, zbioru dokonano na 
ok. 125 tys. ha; reszta przepadła na skutek niewłaściwego 
ziarna, gryzoni, zagłuszenia przez chwasty itp. Przeci<:tny 
plon z ha przyiqt"-: można na 4 q, og<'>lny wi<;c"zbi<>r po
winien wynieść 50 tys. ton. 

Ponieważ zapotrzebowanie wojeW(>dztwa szacowa( 
trzeba na ok. 200 tys. łon, b<;dzie ono pokryte przez pro
dukcję miejscowe! zaledwie w 25 % , a ok. 150 tys. ton na
leżało by sprowadzić z zewnqtrz. 

Przy tak ogromnym braku ~boża i wielkiej biedzie 
ludności zan,wno konsumcja osobista jak i spasanie ule
gnie na pewno znacznej redukcji, i stąd rzeczywiście nie
dobory bc;dq mniejsze, jednak odbije si<; to na zdrowiu 
ludności i wydajności zwierząt. 

Sytuacja z ~iemniakami przedstawia si<: znacznie Je
picJ. Z obsadzonych 35 tys. ha przeci<;tny plon wynieść 
powinien 90 q z ha, a og<'>lny ~bi<Jr ok. 315 tys. ton. Po
",vinno to zasadniczo pozwolić na pokrycie potrzeb mie i
scowych i jedynie ze wzgl<:du na dużc1 ilość ziemniak<'lw 
pc,źno sadzonych i przeto mało dojrzałych i nie nada ją
cych si<; do przechowania, konieczne b<;dzie sprowadza
nie na wiosnc; pewnych ilości cło sadzenia. 

Dla zaradzenia ci<:żkiej sytuacji, jaka wytworzyła 
sic: na odcinku produkcji roślinnej, konieczne jest przede 
wszystkim zwi<;kszenie siły pociągowej. Przy obecnej 
ilości koni roboczych, wynoszącej poniżej 30 tys. sztuk 
I ok. 600 czynnych traktorach, a jednocześnie ogromnym 

'zachwaszczeniu ziemi, przestrze,i, kt<>ra może by{, prnwi
dlowo uprawiona przy dużym wysiłku, wynosić może 
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ok. JOO tys. ha. Jeśli zaś obsiune będzie w1ęceJ, odbędzie 
sit; to kosztem iako~ci uprawy i nie wpłynie na po
wic;kszenie zhiorc'>w. 

Takie możliwości uprawowe nie tylko nie mogą 
pchnąć. naprz<'>d sprawy niezbc:dnego usuwania odłogl>W, 
ale nie pozwalają nawet na osiągnic;cie samowystarczal
ności żywnościowej. Przyjmujqc obsiew zbc'>ż nawet w 
ilości 70 % całego obs:ewu (przy normalnym stosunku po
niżej 60 % ), na wet przy dość wysokim jak na obecne sto
sunki plonie 10 q z ha, ogólny zbiór zbóż wyniósłby ok. 
150 tys. ton; pokrywałoby to tylko ok. 75% zapotrzebowa
nia miejscowego, obliczonego według norm zaludnienia 
tegorocznych, ktfae w roku przyszłym bc:dą już wic:ksze. 

' Wobec niezmiernie niskich zbiorc'>w i bardzo zlej ja-
kości ziarna cały zasiew, zarówno jesienny jak i wiosen
ny, musi być dostarczony z zewnątrz. Rozwiqzanie tego 
zagadnienia jest bardzo tru_dne i nieuniknione tu były 
cłoU:id poważne niedociągnh;cia. Szczególnie duże były 
braki w zakresie iakości ziarna i terminu dostaw. Znaczna 
czc;ść ziarna przychodzi la ogromnie zanieczyszczona i o 
niskim procencie kiełkowania. Wobec ogromnie trudnych 
warunkc'>w, w jakich odbywało siQ sprowadzanie zboża. 
oraz tego, że dostawy te przeważnie nie były tylko od nas 
zależne, nieclocił19nic;cia te były dotąd zresztą trudne do 
1miknil;cia. 

O ile sprawa zwic;kszenia siły pociągowej wymaga 
radykalnych posunic;ć, a dostarczanie nasion usprawnie
nia, zagadnienie nawozc'>w sztucznych jest na tym tere
nie na razie nie tak zasadnicze. Wobec tego, że sieje sic: 
przeważnie na ugorach, decydujące znaczenie ma tu do
bra uprawa i odchwaszczenie. Nie przesądza to zresztą, 
że nawozy sztuczne ~ wielu wypadkach bc;dą już teraz 
bardzo wska.zane i skuteczne. Na nieco dalszą przyszłość, 
wobec ogromnego braku obornika, stosowanie nawozc'>w 
sztucznych nabierze wielkiego znaczenia i możność uży
wania ich na wic;kszą skale; decydować bc;dzie o rozmia
rach wytwc'>rczości rolnej. 

INWENTARZ ŻYWY Pomimo silnego wzrostu w ciągu 
ostał.niego roku, stan inwentarza żywego jest jeszcze 
ciągle niezmiernie niski. 

\ 
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Stan inroent. żyroep,o ro rooJ. olsztyńskim na 1. Xl. J9.J6 r. , rol}.. pomiat.) 
.....___._. __ ._.. ____ ,~--~------~------~----~----:--------H Powiat I Konie! Bydło I c1r:,~~! I Owce I Kozy I Drób 

1 Bartoszyce 919 647 r 808 661 80 3.T)OO 
2 Braniewo 1 363 1972 2132 1.378 87 8.000 
3 Gerdawy. 327 162 222 179 - 1.000 
4 Giżycko 2.395 2 678 1 785 989 153 10.712 
5 Iławka. 872 1.150 1.1G5 432 r,4 4.000 
6 Kętrzyn 2.3(30 2.2GO 1 760 Ul39 133 0.021 
7 Lidzbark . 2 883 3.944 3.487 1.!)30 323 20 971 
8 Morąg . 2.702 3.273 4.118 1.022 421 20.979 
9 .Mrągowo 1.500 1.226 ~ 654 3;30 284 6.491 

10 j ~idzica 1.853 2.167 1.263 716 210 9.832 
11 Olsztyn 1.617 1.892 1.648 42G 739 33.495 
12 Ostróda 2.757 3 522 2.018 732 537 11.400 
13 Pasłc;k . 2.122 2.900 2.405 l.100 300 13.244 
14 Pisz . 1.892 2 164 1.882 726 27 (3295 
15 Reszel 2.007 2.414 2.941 985 376 21.37i'i 
16 Susz. 1.760 2.-t73 2.478 988 462 31.069 
17 Szczytno . 2.469 1.805 1.600 520 360 22.443 
18 \Vęgorzewo 1.-17G 82:i 2 ooo 847 3r, 2.fi66 

Ra ze m I 3:L273J 37.454 I 3:3.866 J 15.1318: 4.5921 2:36.4% 

/>rzyro:,t i11me11larza żyme{!,o m fotach J945-J9.J6 

konie 
bydło 
trzoda chlewna . 
owce 
kozy 

l. IX. 
rn..i:; 

7.581 
11.3<:JO 

1.700 
3.474 

744 

1. m. 
1n4fl 

11.G89 
14 318 
4.772 
;J.896 
1 214 

1. vr. 
1 ~Wi 

18.811 
21.080 
11.997 
5.758 
1.72G 

1. IX. 
1!)46 

28.804 
34.201 
28.667 
14.834 
3.f,08 

1. XI. 
Hl4fi 

3~.273 
37.454 
33.866 
15.328 
4.:592 

Znaczna różnica mic:dzy stanem na dzień 1 czerwca 
i 1 wrzesma 1946 r. spowodowana jest tylko czdciowo 
istotnym przybytkiem; w znacznej mierze jest wynikiem 
dokładniejszej rejestracji. , 
Stan inmentarza żyme{!.,o m moj. ul.-:zt,u11.~J..-im nu dzieri 1.listopada 1946 r 

Konie I Bvdlo I 
I I 

lą<'zn ie ,jutów- ~winie Owcc Ko,ry Orr\h 
ze źreh. kami 

ilość ogólna 33.273 87.454 3:·3.8(jfj li).:328 4 092 240.000 
na 100 ha użytków 
rolnych. 2.7 3.0 2.8 1.2 0.4 19 

% stanu przedwojcn-
n ego 10.7 (j,2 42 1:3.7 ::!2.0 s.a 
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Nasilenie inwentarzem żywym jest niezwykle słabe 
nawet na tle ogólnie niskiego pogłowia zwierząt. Specjal
ne upośledzenie woj. olsztyńskiego pod względem in
wentarza żywego najlepiej ilustruje poniższa tabelka. 

Stan i11menlarza żymego na 1. IX. 1946 ru % % sforzu 
przcdmoj<.1rz11ego 

Konie Bydło I Trzoda 

Polska 42,6 40.4 I 49.3 
Zit'mie dawne 68,2 55.r'.i 62,5 
Ziemie Odzyskane og<'ilem 31,5 17.5 

I 
10,0 

Woj. olsztyńskie 15.7 6.2 4-.2 

Owce 

25.8 
65,0 
12.9 
13.7 

Ten niezmiernie niski stan inwentarza żywego jest 
zasadniczą przyczyną trudności w zagospodarowaniu te
renu i poprawa na tym odcinku musi być postawiona 
na pierwszym planie. 

Ko n ie. Jak to już było zaznaczone przy omawia
niu stanu produkcji roślinnej, obecna siła pociągowa jest 
w stanie uprawić niewiele ponad 30% ziemi ornej. Cho
ciaż i w drodze powic;kszenia ilości traktor6w można bG
dzie osiągnćlĆ pewną popraw<;, niemniej jednak rola ich 
jest ograniczona, a dla zagospodarowania terenu niezbę
dne jest przede wszystkim podniesienie stanu koni. 

Uprawa traktorami na małych i do tego falistych po
lach jest przynajmniej na razie tak mało wydajna, iż tyl
ko w niewielkim stopniu celowe jest ich stosowanie w 
mniejszych gospodarstwach, kt.<lrym zresztą, dla wykona
nia szeregu prac, jak zwózka zboża i siana, wywożenie 
nawozu, redlenie itp., w każdym razie niezb<;dna jest siła 
km1ska. Również w majątkach, w kt6rych zasadnicze 
uprawy wykonać można traktorami, konieczne są konie, 
przynajmniej jako ich uzupełnienie. -

Wydaje sic;, iż jako minimalną norm<; nasycenia te
renu koi',mi przyjąć trzeba taki stan, przy kt<>rym przy
pctdałby 1 koi'i roboczy na gospodarstwo mniejsze i 10 
koni na majqtek. Już wic;c przy obecnym stanie osiedle-
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nia ilość koni roboczych powinna tu wynosić ok. 55 tys., 
a więc brak do tego stanu ok. 30 tys. Obecnie więcej niż 
połowa gospodarstw już obsadzonych nie posiada koni. 

\V mian~ dalszego zasiedlania ilość ta musiałaby od
powiednio wzrastać. Przy tym należy zwr6cić uwagc:, że 
nawet przy tej ilości koni osiągnc.;ło by si<; niewiele, po
nad Y.3 czę~ć stanu przedwojennego, a wobec ogromnego 
zachwaszczenia ziemi zapotrzebowanie siły pocicigowej 
jest znacznie wi<;ksze. Dlatego też osiągni<;cie tego stanu 
nie b~clzie r<>wnoznaczne z możnością uprawienia całej 
powierżchni, ale pozwoli dopiero na uaktywnienie 
wszystkich obsadzonych już gospodarstw i upraw~ za
pewniającą pokrycie potrzeb aprowizacyjnych terenu. 

Dopiero przy liczbie koni roboczych ok. 100 tys. sztuk 
b<;dzie można usunąć wszystkie odłogi i dokonać wzgl<;
dnie normalnej uprawy. Wobec tego, że liczba ta stano
wić b<:dzie zaledwie 2/3 stanu przedwo.1ennego, bc.;dzie 
lo mogto by(,. przeprowadzone n>wnież jedynie przy du
żym wysiłku i pełnym wyzyskaniu siły pociągowej. 

I 

B y d ł ó rogate. Obecna ilo~ć bydła wynosi za
ledwie 6,2 % stanu przedwojennego, a wi<:c stosunek 
jeszcze przeszło dwukrotnie niższy niż przy koniach. 
Przeszło połowa rodzin wiejskich nie posiada dotąd kro
wy dojnej, co nie tylko pozbawia je dochodu z tego Źf<>
dla, ale stawia w bardzo trudnym położeniu aprowiza
cyjnym. Dlatego też i tu niezb<;dne jest możliwie naj
szybsze powi<;kszenie ilo~ci kr<>w do stanu: jedna krowa 
na gospodarstwo mniejsze oraz 10 krów na majątek. 
Potrzeba na to ok. 55 tysi<~cy kr<>W, a wi<;c obecna iloś(, 
musiałaby być uzupełniona ok. 25 tysiącami sztuk. Osiąg
ni(;cie tej ilości podniosłoby stan krów do około 10 % 
dawnego, a więc do normy jeszcze znacznie niższej od 
osh19ni<;tej już obecnie na Ziemiach Odzyskanych jako 
cało~ci. 

Ze wzgl<;du na konieczność jak najszybszego pod
niesienia stanu ilościowego, trudno jest prowadzif se
lekck sprowadzanych kr6w, gdyż na razie jeszcze przy
najmniej przez kilk~ lat każda sztuka bt;dzie lu pożqda.na. 
Ażeby jednak stworzyć. choć podstawy do dalszej racjo
nalnej hodowli, należało by już teraz dostarczyć możli~ 
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wie najlepszych rozpłodników oraz roztoczyć opiekę nad 
istniejącym i sprowadzanym żei'1skim materiałem raso-
wym. .• 

Tr z o da c h 1 e w n a. Ilość trzody chlewnej zmni<:>j 
szyła si<: tu najbardziej i wynosi zaledwie 4,2 % stanu da
wnego. Cho{. i tu pogłowie świr'1 ulega dość szybkiemu 
zwi<;kszeniu, jednak poprawa jest znacznie słabsza ni.i: 
w centrum kraju, ponieważ opierać siq musi przede 
wszystkim na kupnie prosiqt sprowadzanych z zewnątrz, 
co na skutek słabości finansowej rolników miejscowych 
nie może przybrać szerszych rozmiarów. 

Ze wzgl<:du na stosunkowo duży zbiór ziemniaków, 
umożliwienie wszystkim rolnikom zaopatrzenie sic: przy
najmniej w jedną parc; prosiąt jest niesłychanie ważne, 
gdyż stanowić to może pierwsze poważniejsze źródło do
chodowe i slworzye podstawy do dalszego rozwoju ho
dowli. 

/ 

Owce. Obecna ilość owiec ok. 15.000 sztuk stanowi 
13,4 % stanu przedwojennego. Niski stan pogłowia owiec 
jest może mniej dotkliwy niż innych rodzajów zwierząt 
domowych, niemniej przynosi duże szkody gospodarcze, 
cho<'-by ze wzglc;du na niemożność wykorzystania istnie
jqcych już przy obecnym stanie zagospodarowania pasz. 
Wobec surowszego klimatu miejscowe zapotrzebowanie 
na wełnc: i kożuchy jest też specjalnie silne. Również 
ze wzglc;du na dużq rolt;, jaką hodowla owiec odegrać tu 
powinna w przyszłości, należało by dołożyć wszelkich 
wysiłków dla możliwie najszybszego powi<:kszenia ich 
liczby. -

Dużą rolę w polepszeniu stanu aprowizacyjnego 
mogło by też odegrać rozpowszechnienie hodowli kóz. 
Pomimo, że na terenach dawnych ilość kt>Z przekroczyła 
jui. stun~ przedwojenny, w woj. olszty11skim jest ich 
jeszcze bardzo mało i odpowiednio zorganizowana altcja, 
przy clostatecznym poparciu kredytowym, mogłaby przy-
nieść duże rezultaty. .. · 

Bez wi<;kszych naklad<>W, a tylko przy odpowiedniej 
propagandzie i organizacji można by szybko podnieść 
hodowl<; kr<>lik<>W, co mogło by mieć również spory 
wpływ na bilans żywnościowy, a nawet dochodowy go
spodarstw wiejskich. 
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Drób. Według przeprowadzonych rejestracyj, obe
cna ilość drobiu wynosi ogółem ok. 240.000 sztuk, co sta
nowiłoby 8,3 % dawnej. Cyfry obecne są jednak na tyle 
niedokładne, że przyjmować je trzeba bardzo ostrożnie. 
W każdym razie stwierdzić można, że pomimo niewiel
kich jeszcze ilości, postęp tu jest już ogromny - tym bar
dziej, że stan wyjściowy był minimalny i przyrost opie
rał się przede wszystkim na importowanych kurach, pi
sklętach i jajkach, wylęganych nastt;pnie w inkubatorach. 
Po stworzeniu tych podstaw obecnie dalszy przyrost bę-

.dzie już łatwiejszy, niemniej jednak bez dużego dopływu 
z zewnątrz dojść do stanu przedwojennego b(;dzie moż
liwe dopiero za 3-4 lata. 

Gorzej przedstawia sit: sprawa ptactwa wodnego i tu 
konieczny będzie jeszcze wit:kszy wysiłek, ażeby pod-· 
nieść te; gałąź hodowli, mającq tu tak dobre warunki roz
woju. 

W n i osk i. Podkreślając wielkie potrzeby w zakre
sie podniesienia stanu inwentarza żywego w woj. olszty11-
skim, zdawać sobie trzeba sprawę z trudności ich zaspo
kojenia. Środki dotąd stosowane sq nie wystarczające 
tym bardziej, że zasadnicze dotychczasowe źn,dla do
pływu - dostawy UNRRA i przyw{,z przez repatriantów 
- już sic: ko11czą. ., 

Jeśli chodzi o konie i bydło, to wydaje sit,', że poza 
dalszym możliwie najsilniejszym wykorzystaniem źródeł 
zagranicznych, konieczne byłyby posunit;cia radykalniej
sze na rynku krajowym. Takim posunit:ciem mogłaby być 
mobilizacja - zapewne, że trudna i niepopularna; jeżeli 
jednak decyduje się na nią w okresie wojennym, to nie 
powinno sic; wyrzekać jej obecnie, kiedy prowadzona 
walka o zagospodarowanie i trwale zlqczenie Ziem Odzy
skanych ma dla przyszłości naszego narodu wi<:ksze zna
czenie niż· niejedna wojna. Techniczne przeprowadzenie 
takiej mobilizacji mogłoby być zresztc1 w ten spos{,b zor
ganizowanie, żeby oddający inwentarz byli w pełni wy
nagrodzeni. Pami(;tać przy tym trzeba, że do czasu zró
wnania nasycenia inwentarzem knż<la sztuka jest tu 9a
leko bardziej wykorzystana niż na terenach dawnych. 
Tu każdy kor1, to możność zwi<:kszenia obsiewu rocznego 
przynajmniej o 1 O ha, podczas gdy ubytek jego w central
nej Polsce powodować bc;dzie przeważnie tylko zwic;ł.cszo-
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ny nieco wysiłek koni pozostałych. Pasza dla bydła na 
ziemiach dawnych zdobywana jest głównie ze specjal
nych upraw, tu opiera si<; przede wszystkim na nie wy
zyskanych zasobach siana i pastwiskach. 

Dqżenie do podniesienia stanu koni i bydła w dro
dze najwic;kszych nawet kredytów gotówkowych byłoby 
mało celowe, ponieważ zwi<;kszony znacznie tą drogą 
popyt przy mulej podaży doprowadzić by musiał do ta
kiej zwyżki cen, że cała akcja musiałaby się załamać. 
Kredyty mogą tu wi(:c mieć tylko znaczenie pomocnicze. 

Jeśli chodzi natomiast o trzodę chlewną, to tu akcja 
kredytowa może mieć znaczenie decydujące. Wobec dość 
dużej już podaży prosiąt i stosunkowo szybkiej możno
ści dalszego jej powil:kszenia, wzrost popytu mógłby wy
wołać zwyżkę cen stosunkowo niewielką, a przy tym 
przejściową. 

INWENTARZ MARTWY. Braki w zakresie inwentarza 
martwego nie zaznaczają siQ na razie wyraźnie, są jednak 
znaczne. Duża ilość narzt;dzi została wywieziona, czę.ść 
uległa zniszczeniu, a spora ilość nie nadaje się obecnie 
do użytku wskutek przystosowania do silniejszego sprzt;- , 
żaju, bądź też napt;du elektrycznego. Potrzeby te na ra
zie nie wystc;pują ostro ze wzglt;du na daleko ·bardziej 
jaskrawy brak inwentarza żywego i ogólnie niski poziom 
gospodarki rolnej. W mian; dalszego zagospodarowywa
nia braki i na tym ocinku b<:dą coraz wyraźniejsze. 
W najbliższym jednak okresie główny nacisk położony 
być musi przede wszystkim na zabezpieczenie i remont 
maszyn już w terenie istniejących, a ze sprowadzeniem 
należało by być dość oglt;dnym, gdyż przy wzajemnej 
pomocy można by na razie bez nich się obejść, a wszelkie 
wysiłki skierowane być ,winny przede wszystkim na cele 
najniezb<-;dniejsze. 

Ponieważ niekl<'>re narz<;dzia i maszyny bt;dą tu po
trzebne dopiero w przyszłości, a inwentarz żywy jest już 
niezbt;dny teraz, celowa byłaby nawet wymiana z woje
w{>dztwami centralnymi pewnej ilości zbt;dnych na razie 
maszyn rolniczych na zwierzt;ta gospodarskie, szczegól
nie, jeśli by to było bodźcem do lepszego zabezpiecze
nia i wyremontowania tych maszyn. 
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Tr a k tory. Jak już było wyżej zaznaczone, rol:3 
traklorów jest tu ograniczona i bł<:dne byłoby przykłada
nie zbyt wielkich nadziei do rozwiqzania braku siły po
ciqgowej w silniejszym stopniu przez zwit:kszenie liczby 
traktor6w: doświc1dcu~nia dotychczasowe każą odnosić 
si<; sceptycznie do możliwych rezultatc'>w. Na og<'>lną ilość. 
ok. 1.400 sztuk miejscowych i sprowadzonych traktorów 
czynnych było jednocześnie najwyżej ok. 850 sztuk (na 
początku wiosny r. 1946), a obecnie liczba ta spadła po
niżej 600 sztuk. 

Zasadnicze przyczyny tego stanu rzeczy: słabe wy
szkolenie traklorzyst{)w i brak czt;ści zapasowych, będą 
mogły byc: wprawdzie stopniowo usuwane, niemniej 
wskazują, że zwh;kszenie liczby trakton'>w bt;dzie tylko 
wtedy celowe, gdy bt;dzie połqczone z odpowiednią orga
nizacjcl obsługi technicznej. 

W obecnych warunkach pożądane byłoby doprowa
dzenie liczby czynnych traktorów do stanu, przy którym 
jeden traktor przypadałby przeci<:tnie na ok. 300 ha ziemi 
ornej, przy czym stosunkowo znacznie wit;cej musiało by 
być w majątkach niż w gospodarstwach małych; na cale 
wojew«',dztwo trzeba by wit;c ok. 3.000 sztuk. 

POLOŻENIE GOSPODARCZE, KREDYTY. Jak już wynika 
z cyfr charakteryzujących zagospodarowanie terenu, sy
tuacja ekonomiczna rolnictwa jest tu niezmiernie ci<;żka, 
a najbliższy rok nie zapowiada poprawy. Dotctd egzy. 
stencja oparta była przede wszystkim na zapasach przy
wiezionych z zewnątrz, zdobytych na miejscu, lub pomo
cy paiistwowej. Wic;kszość kosztt,w zagospodarowania 
pokryta była kredytami rzeczowymi lub got{,wkowymi. 

W bieżącym roku gospodarczym zarówno produkcja 
roślinna, jak i zwierz<;ca po kry je tylko cz<;ść zapotrzebo
wania samej wsi i dlatego, jeśli nawet niekt<'>rzy rolnicy 
bt:dq rozporządzali pewnymi nadwyżkami na sprzedaż, 

inni nie tylko nie b<;dą mieli żadnych dochod<>W, ale ich 
własne potrzeby w zakresie płocl<'iw rolnych b<;dq mu
siały być pokryte z zewnqtrz. 

W tych warunkach konieczna jest dalsza silna akcjct 
kredytowa zarówno na zagospodarowanie jak i na prze
życie do przyszłych zbiorów; spłata kredytów dotych
czas zaciągnic;tych b<;dzie możliwa tylko w bardzo nie-
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lesienie czt;~ci najsłabszych użytk<>W rolnych. W ramach 

lego zalesiania racjonalne też bt;dzie zwit;kszenie ob~za„ 

ru las<'iw woj. olsztyr'iskiego do 25 - 27 % powierzchm 

ogMnej, a zatem zalesianie powinno objąć ok. 100 tys 

ha; wydaje sir_: jednak, że wychodzenie poza te gra

nice byłoby niewłaściwe, a tym samym powierzchnia 

użytk{>w rolnych nie powinna ulec zasadniczym zmianom „ 

i rolnictwo stanowić b<:dzie podstaw<: produkcyjną tutej

szego terenu. 
Z panujących tu warunk()W przyrodniczych, do kt<'>

rych przylączajq si<: i mniej pomyślne warunki gospodar

cze (mało pojemny rynek miejscowy i oddalenie od źn'>

deł zaopatrzenia), wyciągmić, trzeba jednak właściwe kon

sekwencje. Przede wszystkim zdać trzeba sobie sprawl:, 

że zar6wno poziom intensywności rolnictwa, jak i jego 

dochodowość b<;dq tu niższe niż przeci<;tnic dla całego 

kraju. Konsekwencj4 tego winno być takie ukształtowa

nie struktury agrarnej, przy ktbrej rolnicy, nawet przy 

mniejszej intensywności i dochodowości, mieliby wpły

wy wystarczajcice dla utrzymania si<: na clostatecznyrn 

poziomie. 

ZALUDNIENIE. Jeśli chcemy, by poziom życia naszych 

rolnik{•w rn<•g I dor6wna{· osiciganemu przecit;tnie w cza

sach niemieckich, nie powinniśmy dopuścić, by gl;stoś{ 

zaludnienia rolniczego przekraczała tu dawną. W prze
ciwnym razie, nawet przy osiqgnil;ciu poziomu produkcyj

nego przedwojennego, co jeszcze bardzo niepn:dko na

stąpi, iloś{, d<'>br wytworzonych przez jednostk<: byłaby 

mniejsza, a tym samym i og{>lna zamożnoś{,, 
Przy bardziej rozdrobnionej strukturze rolnej pojem

noś{, ludnościowa jest wprawdzie wi<;ksza. Jeżeli jednak 

lticznie z zag<:szczaniem ludności ma si<; przynajmniej 

u trzymywa{: jej dotychczasowy poziom zamożności, musi 

w tym samym stopniu rosnąć produkcyjność 'i wynikujqcy 

stqd docł1<1cl społeczny. Wyższy na og<>I doch<'icl społeczny 

na jednoslk<: powierzchni gospodarstw mniejszych wyni

ka przede wszystkim z silniejszego ich nasycenia hoclo

wh!, ewentl. z og<>lnie intensywniejszej gospodarki. 
Obecnie nasilenie hodowli zależne jest nie od struk

tury agrarnej, ale od możliwości rozmnażania i przycho

wu zwierzcit. W przyszłości, wobec dużych rozmian'iw 

tutejszej hodowli przed wojncl, już przy dotychczasowej 









Czy te możliwo~ci b(;clq mogły być w pełni wykorzy
stane, zależeć b(;dzie z jednej strony od poziomu kultury 
rolnej, a z drugiej od warunk(iw zbytu. Ponieważ głclwne 
rynki zbytu krajowe (Vvarszawa, I -<'>dź, Śląsk) obsługi
wane b<;dą przede wszystkim przez tereny bliższe, teren 
tutejszy, jak zreszt1 cale Pomorze, nastawić musi swoją 
produkcj<; hodowlaną przede wszystkim na eksport za 
grcrniC<; i od pojemności tych ryn k{>w zależeć b(;dą roz
miary produkcji. Tyczy si<; to przede wszystkim nabiału 
i produkt<>W rzeźnych, natomiast przy odpowiednim po
stawieniu hodowli. sztuki chowne powinny znajdowaĆ' 
zbyt i w pozostałych cz<;ściach kraju. 

Odnosi si(; to szczeg<>lnie do koni, kt()rych hodowla 
ma w tym terenie specjalnie sprzyja_iqce warunki i chlu
bnq tradycJ<;; powr<>t do niej byłby jak najbardziej wska
zany. Ze wzgl<;clu na zmniejszonq rol(: konia wojsko
wego, należało by bardziej nastawić sit: na .hodowlt; ko
nia roboczego. Zapotrzebowanie koni roboczych wobec 
bardziej rozdrobnione1 struktury rolnej b(:dzie duże, na
wet mimo rosnących post<;p6w mechanizacji, która 
zresztą w tutejszych warunkach, przy ogromnej falistości 
i mozaikowatości terenu, b<;dzie zawsze bardzo utru
dniona. 

Ilość kr<'>w bc;dzie mogla z czasem, ze wzglt~d<>W wy
żej wymienionych, osiqgnqć poziom wyższy od przed
wojennego; możliwe to b(;dzie jednak stosunkowo nie
pr<;clko, nie tylko ze wzgh;clu na katastrofalnie niski stan 
wyjściowy, ale i na konieczność jednoczesnego posta
wienia na właściwym poziomie produkcji pasz. 

O ile, zar<'>wno odnośnie koni jak i kn>w, osiqgni<;
cie stanu przedwojennego b<;dzie kwestiq szeregu lat, 
o tyle przy trzodzie i drobiu nastqpic~ lo może stosunko
wo szybko, a bardziej rozclrqbniona struktura agrarna 
zwi<;ksza{, bt;dzie możliwości produkcyjne specjalnie 
w tych dw<>ch gal<;ziach hodowli. Niemniej jednak wo
bec tego, że inf ensywno;{, hodowli trzody i drobiu już 

przed wojnq była tu bardzo duża (ilość świi'i na 100 ha 
użytkc>W rolnych była tu przeszło dwukrotnie wyższa 
niż w dawnej Polsce), iuż osiągni<:cie teqo poziomu bc:
dzie rezultatem pomy.qnym, a nie wiadomo, czy wa
runki zbytu nie b<:dą hamowały dalszego wzrostu. 

Jeśli chodzi natomiast o owce to tu od razu mu
simy sobie stawia{, za za.elanie osiqgni<;cie poziomu zna-

iH.l 

I 
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